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„Badaj mnie, Boże i poznaj serce moje, doświadcz mnie i poznaj myśli moje! I zobacz, czy nie 

kroczę drogą zagłady, A prowadź mnie drogą odwieczną!” – PSALM 139: 23-24 

 

Jak radzisz sobie z napiętymi relacjami z tymi, których kochasz? Co robisz, gdy czujesz 

napięcie lub separację w swoich przyjaźniach? Jeśli chcemy znaleźć miejsce uzdrowienia i 

pojednania z nimi, możemy zacząć od poświęcenia czasu na sprawdzenie naszego własnego 

serca i postawy. 

 

Skoro jesteśmy gotowi włożyć niezbędny wysiłek, aby odbudować nasze przyjaźnie, o ile 

ważniejsze jest upewnienie się, że nasza relacja z Bogiem jest zdrowa? Jednym z rozwiązań, 

które znalazłam, jest regularne poświęcanie czasu na refleksję nad moim życiem i badanie 

moich relacji z Bogiem oraz z innymi. Proszę Boga, aby mnie przebadał i zapraszam Ducha 

Świętego, aby pokazał mi, gdzie moje serce zbłądziło. Jakże łatwo możemy być zaślepieni 

grzechem w naszym życiu, jeśli jest on głęboko zagrzebany. Dlatego lubię modlić się do Boga 

Psalmem 19:12-14: 

 

„Uchybienia - któż znać może? Ukryte błędy odpuść mi! Także od zuchwałych ustrzeż sługę 

swego, aby nie panowali nade mną! Wtedy będę doskonały i wolny od wszelkiego grzechu. : 

Niech znajdą upodobanie słowa ust moich i myśli serca mego u ciebie, Panie, Opoko moja i 

Odkupicielu mój!” 

 

Jeśli uświadomimy sobie, że nasza relacja z Bogiem jest najcenniejszą rzeczą w naszym życiu, 

dostrzeżemy znaczenie refleksji. Kiedykolwiek grzeszymy, powstaje mur blokujący naszą 

społeczność z Bogiem. Wielu z nas doświadczyło tego muru po kłótni z małżonkiem lub 

przyjacielem. Możemy odczuć separację między nami.  

 

Ale Bóg dał nam piękny dar – przebaczenie naszego grzechu poprzez wyznanie i pokutę. Chcąc 

ponownie znaleźć się w tym miejscu intymności z naszym Ojcem, możemy przyjąć okazję nie 

tylko do zidentyfikowania tego, co nas dzieli, ale także chętnie wyznać i pokutować za nasz 

grzech, aby nasza społeczność została przywrócona. Jeśli otwarcie przyjdziemy do Boga, ze 

szczerym sercem, pragnąc, aby znalazł w naszym życiu to, co utrudnia naszą społeczność z 

Nim, On uhonoruje tę modlitwę i łaskawie nam to pokaże.  

 



To przydarzyło mi się niedawno, gdy miałem długi czas ciszy i samotności z Ojcem. Zaczęłam 

swój czas od pytania Boga, dlaczego nie odnoszę zwycięstwa nad dumą i osądzaniem w moim 

życiu. Szczerze mówiąc, byłam zmęczona wyznawaniem tych grzechów. Gdy weszłam w swój 

czas ciszy, byłam zaskoczona, że moje myśli wracały do mojego dzieciństwa. Przez mój umysł 

przewijały się sceny z mojej rodziny w niektórych bolesnych sytuacjach. 

 

Zapytałam Boga, dlaczego porusza te kwestie właśnie teraz. I objawił mi, że to jest miejsce, 

gdzie głęboko ukryty korzeń mojej dumy i osądzania się ukształtował. Ponieważ dostrzegłam 

bolesne wydarzenia, które przytrafiły się tylko członkom mojej rodziny, ale nie mnie, nie 

zdawałem sobie sprawy, jaki wpływ to miało na moje życie.  

 

A Bóg pokazał mi, że muszę im wybaczyć. Równie ważne, nie rozumiałem konsekwencji 

mojego dumnego osądzania członków mojej rodziny za ich zachowanie. Bóg łaskawie pokazał 

mi, że moja reakcja na nich była grzeszna i że była źródłem mojej twierdzy. 

  

Ojciec łagodnie przeprowadził mnie przez czas wybaczania członkom mojej rodziny, a 

następnie poprowadził mnie w wyznaniu i pokucie za mój własny grzech wobec nich. To był 

znaczący moment dla mnie. I z sercem wdzięcznym za ten cenny dar przebaczenia, 

świętowałam i przyjęłam komunię z czystym sercem. Bóg złamał moc tej twierdzy w moim 

życiu tego dnia. Odciął głęboko zakopany korzeń, o którym nawet nie wiedziałam, że istnieje.  

 

Znalezienie czasu na refleksję nad naszym życiem jest niezbędne, jeśli zamierzamy pozwolić 

Bogu wykonać głęboką pracę w nas, którą pragnie wykonać. Czy dołączysz do mnie, aby 

refleksja stała się regularnym nawykiem, kiedy pokornie przynosimy nasze serca przed Boga? 


